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b Pismo niezależne i bezpartyjne

M in is te r S tra sb u rg e r
o  sp ra w a c h  g d a ń sk ic h .

R Z Y M , 1 2 . 1 2 . (P A T )

„ M e ssa g e ro " z a m ie szc z a d łu ż szy  w y ­

w ia d  z je n e ra ln y m  k o m isa rz em  R z p lite j  

w G d a ń sk u S tra ssb u rg e re m  n a te m at  

sp ra w g d a ń sk ic h . M in . S tra sb u rg e r  

p rze d s taw ił sp ra w y , z n a jd u jąc e s ię n a  

p o rz ą d k u  d z ie n n y m  R a d y  L ig i N a ro d ó w  

i w y ja śn ił p o w o d y , p rz ed s taw io n y c h  

R a d z ie ró ż n e g o ro d z a ju a p e ló w . Je n e -  

ra ln y k o m isa rz R z p lite j z a z n a cz y ł, ż e  

P o lsk a o ż y w io n a je s t te n d e n c ja m i p o -  

k o jo w e m i i ż e p ra g n ie z a w sz e ta k ich  

d e c y z y j i ta k ite g o ro z w iąz a n ia k o n fli­

k tó w , k tó re n ie s ta ły b y s ię p rz y cz y n ą  

n o w y c h  sp o ró w . U w aż am  z a  n ie w sk a z a ­

S k a z a n ie c z y  re h a b ilita c ja ?
P o c ią g n ię c ie d o  o d p o w ie d z ia ln o śc i z a  o sz c z e rs tw o  
p rz e c iw ’ g e n . R a sz e w sk iem u  i p p u łk . N o w a c z y ń -  
sk ie m u , a sk a z a n ie z a p rz e w in ie n ie s łu ż b o w e .

W A R S Z A W A , 1 2 . 1 2 .

D z iś o  g o d z . 1 2 -e j w  w o jsk o w y m  są ­

d z ie o k rę g o w y m  z ap a d ł w y ro k  w  sp ra ­

w ie k a p ita n a M isz e w sk ie g o , o sk a rż o n e ­

g o  o  z n ies ław ie n ie D . O . K . P o z n a ń  g e n . 

R a sze w sk ieg o i d o w ó d c y 6 8 p u łk u  p ie ­

c h o ty w e W rze śn i [p o d p u łk o w n ik a N o -  

w a c ze ń sk ieg o . K a p itan M isz e w sk i p o ­

s ta w ił z a rz u t p o d d a ją c y w  w ą tp liw o ść  

p a tr jo ty z m  g e n . R a sz e w sk ieg o - , p o w o łu ­

ją c s ię n a n ie z w y k le g o rliw ą s łu żb ę  

g e n e ra ła w  a rm ji n ie m ie c k ie j o ra z w y ­

c h o w y w a n ie sy n ó w  je g o w  d u c h u  w y ­

b itn ie n ie m ie c k im . P p łk . N o w a c z eń sk ie  

m u z a rz u ca ł k a p ita n M isze w sk i, ż e b y ł  

n a  u s łu g a ch  h a k a ty  ja k o  p ła tn y  fu n k c jo  

n a r ju sz .
■ iW h Mliii1111 IUM&CUM9H

KIEDY BĘDZIE ZALICZONA SŁUŻBA 

SAMORZĄDOWA DO EMERYTURY?
Z s fe r u rz ęd n ic zy c h w W a rsza w ie  

d o n o sz ą , ż e M in is te rs tw o  sk a rb u  n ie z a ­

l ic z y ło d o tą d u rz ę d n ik o m  s łu żb y  sa m o ­

rz ąd o w e j i w o jsk o w e j p rz e d i„ c h w stą ­

p ie n ie m  d o s łu żb y p a ń s tw o w e j d o w y ­

s łu g i e m e ry tu r . A rty k u ł 9 7 . u s t. o z a ­

o p a trze n iu e m e ry ta ln e m fu n k c jo n a ­

r iu sz y p ań stw o w y ch  i z a w o d o w y c h w o j  

sk o w y ch p rz e w id u je , ż e z a lic ze n ie ta k ie  

w in n o b y ć d o k o n a n e p rz e d k o ń ce m  b r .

P rz e d s ta w ic ie le  
u rz ę d n ik ó w  u  p re  m je ra .

W A R S Z A W A , 1 3 . 1 2 . (T e l. o d  w łasn . 

k o re sp ).

O n e g d a j b y li u  p re m je ra d e le g a c i G ł. 

Z a rz ąd u S to w a rz y sze n ia U rz ę d n ik ó w  

P a ń s tw o w y c h , k tó rzy p rz e d s ta w ili p o ­

s tu la ty u rz ę d n ic z e w sp raw ie s ta b ili­

z a c ji, e m e ry tu r , u p o sa ż e n ia i p ro jek tu  

d w u k ro tn e g o 1 u rz ę d o w a n ia .

W o b e c c ięż k ieg o m a te r ja lp e g o p o ło ­

ż e n ia sz e ro k ic h  rz e sz p rac o w n ik ó w  p a ń  

s tw o w y c h , o ra z ro sn ą c eg o ro z d raż n ie ­

n ia , c o s ię p rz e jaw iło  w  l ic z n y c h  z e b ra ­

n ia c h Z w . Z aw . w  d n ia ch  o s ta tn ic h , K o  

m is ja C e n tra ln a Z w ią zk ó w p ra c o w n i­

k ó w  p a ń stw o w y ch p o s ta n o w iła w y s ła ć  

w  d n iu  d z is ie jsz y m  d e le g ac ję  d b  P re m je  

ra z p rz ed s ta w ie n iem k o n ie c z n o śc i  

p rz y jśc ia p ra c o w n ik o m p a ń stw o w y m  

z d o ra ź n ą p o m o cą je sz c ze p rz ed św ię ­

ta m i.

n e —  m ó w ił m in . S tra sb u rg e r —  te g o  

ro d z a ju te o re ty c z n e ro z w ią z an ie sp ra ­

w y , k tó re w  p ra k ty ce  n ie  m o ż e b y ć z a ­

s to so w a n e . Z k o le i m in . S tra sb u rg e r  

p rz e d sta w ił ro z w ó j e k o n o m ic z n y G d a ń ­

sk a , p o s tę p u ją c y w  m iarę z w ięk sz an ia  

s ię .  s to su n k ó w h a n d lo w y c h G d a ń sk a i  

P o lsk i, p rz y cz e m  z az n ac zy ł, ż e d z ia ła l  ­

n o ść p o rtu j /e s t o b e c n ie w ię k sz ą , n iż  

p rz e d w o jn ą o ra z p o d k re ś lił , iż w ie lk a  

c zę ść e k sp o rtu p o lsk ie g o id z ie p rz e z  

G d a ń sk . N a k o n ie c m in . S tra sb u rg e r  

s tw ie rd z ił, ż e u trz y m a n ie s to su n k ó w  

n o rm a ln y c h je s t w sk az an e i p o ż y tec zn e  

d la o b u  s tro n .

S ą d z w o ln ił k p t. M isz e w sk ie g o o d  

z a rz u tu o sz cz e rs tw a z § 9 1 p rz e w id u ją ­

c e g o d o 5 la t w ięz ie n ia , n a to m ia s t z a  

p rz e w in ie n ie n a tu ry w o jsk o w o - s łu ż b o  

w e j sk a za ł k p t. M isz e w sk ie g o n a 3 ty ­

g o d n ie a resz tu  d o m o w e g o .

M a rsz .  P iłsu d sk i  p rz e c iw  p ro je k to w i  

u s ta w y  o  n a c z e ln y c h  w ła d z a c h  w o jsk .
N ie p rz y jm ie  o n  s ta n o w isk a g e n e ra ln e g o in sp e k to ra a rm ji.

W A R S Z A W A , 1 2 . 1 2 .

M a rsza łe k P iłsu d sk i w y p o w ied z ia ł 

s ię d z iś n a ła n ia c h p ism  w a rsz a w sk ich  

o p ro je k c ie u s taw y , d o ty c zą c e j o rg a n i-  

z a c y j n a jw y ż szy c h w ła d z w o jsk o w y c h .

„ P ro jek t te j u s ta w y z o s ta ł ta k s fo r ­

m u ło w a n y  —  p o w ie d z ia ł m a rsz a łe k  P ił­

su d sk i —  a ż e b y u tru d n ić p rz y sz łe m u  

w o d z o w i je g o o d p o w ie d z ia ln ą p ra c ę i  

o d d a ć w  rę c e in n y c h . U staw a  w n o s i ja ­

k iś fa łsz  d o  ż y c ia p a ń stw o w eg o i w o j­

sk a , g d y ż n a k a zu je , ja k o b y  z o b o w ią zk u  

b ra k  z a u fan ia  d o  te g o , k to  m a  b y ć w  ra  

z ie w o jn y  n a c z e ln y m  w o d z e m . T e n d e n ­

c ja ta je s t w id o c z n ą , z w łaszc z a sp o só b  

u ję c ia s to su n k u g e n e ra ln e g o  in sp e k to ra  

d o  sz e fa sz tab u . O b a te c z y n n ik i są  

w je d n ak o w e m p ra w n em p o ło ż e n iu , 

g d y ż o b a są k o n s ty tu c y jn ie n ie o d p o w ie  

d z ia ln e . S z e f sz tab u je s t p rze w id z ia n y  

n a sz e fa sz tab u N a cz e ln e g o W o d z a  

w  c z a sie w o jn y , je s t w ię c b e z p o ś re d n im  

je g o ' p o m o c n ik ie m  w  o k re s ie w o jn y . —

Sowiety grota Estonii zemste.
M O S K W A , 1 2 . 1 2 .

K o m ite rn w y s tęp u je  z o b sz e rn ą o d e ­

z w ą w  sp raw ie w y p a d k ó w  w E s to n ji.  

R z ą d  e s to ń sk i n a z y w a n y  je s t w  o d e z w ie  

g a rs tk ą  b ia ło g w a rd z is tó w , k tó ra d la c e ­

Nie chce ich uznać.
P A R Y Ż , 1 2 . 1 2 . (P A l) p o w iła  o d ro cz y ć sp ra w ę u z n a n ia so w ie -  

„ M a tin “ d o n o s i z W a szy n g to n u , ż e tó w  n a c z a s n ie o g ra n ic z o n y .

k o m is ja  se n a ck a d la  sp raw  z a g r . p o s ta -  ‘

m a n n

Trzęsienie ziemi 
w Niemczech w dalszym ciągu

F R Y B U R G , 1 2 . 1 2 . (P A T )

D z iś ra n o  o * g o d z . 8 . 2 0 d a ło s ię tu  

w n a jb liż sz e j o k o lic y o d c z u ć k ró tk o ­

trw a łe trzę s ie n ie  z ie m i, k tó re  w  ro z m ia ­

ra c h  sw o ic h  b y ło  s iln ie jsz e n iż  w c z o ra j. 

Z m ie jsc o w o śc i L a h r d o n o szą  ż e w  tu ­

te jsz e j o k o licy o d c zu to k ilk a k ro tn ie  

d o ść s iln e trzę s ien ie z ię m i, k tó re b y ło  

m o c n ie jsz e , n iż w c zo ra jsz e .

N a s ta n o w isk o

Wysokiego Komlsorzo e SMski Anglio nie 
boOzie Molo wiece] wh kandydatów.

R Z Y M , 1 2 . 1 2 . (P A T )

N a p o u fn e m  p o s ie d ze n iu R a d y L ig i 

N a ro d ó w  C h a m b erla in o św ia d c z y ł, ż e  

o d  ro k u p rz y sz łe g o A n g lja n ie b ę d z ie  

s tan ia ła k a n d y d a tu ry o b y w a te li W ie l-

Je s t o n  je d n ak  m ia n o w a n y  p rz e z  P re zy ­

d e n ta R z e cz y p o sp o lite j n ą w n io sek R a ­

d y  m in is tró w , p rz ed s ta w io n y  p rz e z m i­

n is tra sp ra w w o jsk o w y c h , a g e n e ra ln y  

in sp ek to r n ie m a ż a d n e g o w p ły w u n a  

w y b ó r sw e g o n a jb liż sz e g o p o m o c n ik a  

n a c z as p ro w ad z e n ia w o jn y . T e n sz e f  

sz tab u  p o d le g a b e z p o śre d n io m in is tro ­

w i sp raw  w o jsk o w y c h , n ie p o d leg a w ię c  

g e n e ra ln e m u in sp ek to ro w i" .

D a le j m a rsza łe k P iłsu d sk i c y tu je  

a r t. 3 . d o ty c z ąc y R a d y o b ro n y p a ń ­

s tw a . W  je j sk ład  w c h o d z ą p ró c z m in i­

s tra o św ia ty , sp raw ie d liw o śc i i p ra cy  

t  w szy sc y in n i m in is tro w ie ta k , ż e R a d a  

o b ro n y p a ń s tw a je s t w łaśc iw ie p e łn ą  

R a d ą m in is tró w , u z u p e łn io n ą g e n e ra l­

n y m  in sp e k to re m  i sz e fe m  sz ta b u .

M a rsz a łe k P iłsu d sk i p rz y c h o d z i w ięc  

d o  p rze k o n a n ia , ż e b y ć m o ż e  ż e  m a m y  tu  

d o c z y n ie n ia z w p ły w am i c z y n n ik a  p e r ­

so n a ln e g o , k tó ry o d d z ia ła ł n a re d ak c ję  

p ro je k tu  u s ta w y .

ló w  k la so w y c h o b s ia d ła m a ły  sk raw e k  

z ie m i, n a z y w a jąc y  s ię E s to n ją . W  re zu l ­

ta c ie ty c h  rz ąd ó w  w y b u c h ła  w a lk a k la ­

so w a , k tó ra  d o p ro w a d z iła d o  w o jn y  d o ­

m o w e j. Niech tak zwany rząd estoński 
—  p isze o d e z w a —  nie myśli, że pusz­
czone mu będą płazem jego występne

F R A N K F U R T , 1 2 . 1 2 . (P A T )

„ F ran k fu r te r Z tg .“ d o n o s i z R e u th lin  

g e n , ż e p o d c z a s w c z o ra jsz e g o trz ę s ie n ia  

z ie m i w  p o łu d n io w y c h  N ie m c z e ch sz cz e  

g o ln ie s iln e trz ę sie n ie z ie m i b y ło o łd -  

c z u tę w  o k o lic y A lp S z w a b sk ic h . —  

W  m ie jsco w o śc i E b in g e n i M itte ls ta d t 

w ie le d o m ó w  z o s ta ło u sz k o d z o n y c h .

k ie j B ry tan ji n a s ta n o w isk o w y so k ieg o  

k o m isa rz a w  G d a ń sk u . W  te j fo rm ie  

o św iad c z en ie  to  d o ty c z y  n ie ty lk o  A n g li­

k ó w , a le  w  d o s ło w n em  z n a cz e n iu  i o b y ­

w a te li d o m in jó w .

„ W y m ie n ia n y je s te m  ja k o k a n d y d a t 

n a s ta n o w isk o g e n e ra ln e g o in sp e k to ra .  

W id o cz n ie b ra k z a fa n ia w y w o łu je  j ih ę ć  

o d s taw ien ia  m n ie z a w c z a su  w  ta k i sp o ­

só b , ja k i p ra k ty k o w a n y b y ł z a c z a só w  

m o n a rc h is ty c zn y c h , w  s to su n k u d o g łu  

p ic h  m o n a rch ó w , a ż e b y m  n ie m ó g ł d z ia  

ła ć n a  sz k o d ę p a ń s tw a , a n i w o jsk a , rz ą ­

d u c z y S e jm u . Je ż e li ta k je s t, to s to ­

k ro ć le p ie j n ie b ra ć p o d u w a g ę m o je j  

o so b y , w z iąć k o g o - 1 in n e g o n a to s ta n o ­

w isk o i n ie p su ć p e rso n a ln e m i w z g lę ­

d a m i u s ta w y , ż y c ia p a ń s tw o w e g o i 
w o jsk a .

„ L e p ie j b y ło b y ta k ie j u s ta w y n ie u -  

c h w a la ć , a lb o  z d e c y d o w a ć , a ż eb y  m in i­

s te r sp raw  w o jsk o w y c h  b y ł n a c z e ln y m  

w o d z e m  w  c z as ie w o jn y . B ę d z ie to lo ­

g ic z n e i n ie b ę d z iem y m ie li d o c z y n ie ­

n ia z u b ie ra n iem  p rz y sz łe g o  n a c z e ln ik a  

w o d z a  w  sz a ty  b ła zn a , a n i z e s tro je n iem  

s ię m in istra sp ra w  w o jsk o w y c h i sz e fa , 

sz ta b u w  c u d z e p ió rk a " .

działania. — Trupy robotnicze będą 

pomszczone.

FERJE ŚWIĄTECZNE W SZKOŁACH.
F e rje św ią te c zn e w e w sz y stk ich  

sz k o ła c h ro z p o c z n ą s ię 1 9 b m . a trw ać  

b ę d ą d o  2 s ty c zn ia w łąc z n ie .
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M ilczeć , k rw aw e zb iry !
M o sk w a śle n a  św ia t łg arstw a o  „o k ro p n o śc iach " , 

k tó re d zie ją się jak o b y w  P o lsce .
M O S K W A , 1 1 . 1 2 .

P o d ty tu łem : „P recz z w y stęp n ą , p o li­

ty k ą im p erja lizm u p o lsk ieg o 1 1 —  cen ­

traln y k o m ite t k o m u n istyczn ej p artji 

ro b o tn icze j p o lsk ie j o g łasza w  m o sk iew  

sk ie j „P raw d zie 1 1 o d ezw ę d o p ro leta ria ­

tu w szy stk ich k ra jó w . O d ezw a zarzu ca  

Z ach o d o w i, że m ilczy  cx „o k ro p n o śc iach 1 1

K siąd z ru sk i 
p o d ejm u je b an d y tó w  k o lac ją !

L w o w sk a „G aze ta C o d zien n a 1 * o p isu je  

n iep raw d o po d o b n ie w p ro st b rzm iącą  

w iad o m ość n astęp u jącą : W o sta tn ich  

d n iach  lis to p ad a b . r. w ieczo rem  n a  sta ­

c ję w  K ału szu w jech a ł p o ciąg o so b o w y. 

P o w y ład ow an iu p o cz ty , k tó rą zab ran o  

d o w n zu p o czto w eg o , w iezio n o ją d o  

m iasta , p o d k o n w o jem  p o ste ru n k o w eg o . 

K ied y w o źn ica ru szy ł ze stac ji, (p o czę ło  

się zb liżać p ięc iu b an d y tó w 7 u zb ro jo n y ch  

ce lem  zrab o w an ia p o czty . P o ste ru n k o ­

w y u jrzaw szy  b an dy tó w , u ży ł b ro n i, n a  

co b an dy ci o d p o w ied z ie li strza łam i. N a  
strza ły , z jaw iło się k ilk u p o lic jan tó w .  

B an dy ci zau w aży li że zam ach się n ie u -  

d ał i zb ieg li. —  T ajn y  ag ent u d ał się d o  
,w si T em y ro w ee p o w . S tan is ław ó w , 

g d zie jak d o n iesio n o p o lic ji, u k sięd za

U czczen ie 1 0 -lec ia N iep o d leg ło śc i.
G ro n o arch itek tó w m in . ro b ó t p u b l.  

o p raco w ało p ro jek t w szech św iato w ej 

w y staw y p o w szech n ej w W arszaw ie  

w  ro k u 1 9 2 8 , jak o w  1 0 -tą ro czn icę o d ­

b u d o w an ia p ań stw 7o w 7eg o P o lsk i. W y sta  

w a m iałab y za . zad an ie p o d k reślić iV > lę 

P o lsk i, jak o łączn ik a g o sp o d arczeg o  

m ięd zy  W sch o d em  i Z ach o d em  o raz d ać  

p rzeg ląd zd o b y czy g o sp od arczy ch P o l­

sk i. W y staw ę tę p o p rzed z ić m a  w y staw a

G d ań sk m a p ro d u k ty p o lsk ie tań sze t 
an iże li P o lsk a!

„K u rje r G d ań sk i" d o n o si: n iek tó re  

arty k u ły p o lsk ie jak n p . w ęg ie l, n afta , 

o le je g azo w e, b en zy n a , są w G d ań sk u  

tań sze  n iż n p . w  P o lsq e  n a  w y b rzeżu  P o ­

m o rsk iem . In fo rm u ją n as z G d y n i, że p o  
ch o d zi to  stąd iż z to w 7aró w  k o rzy stają ­

cy ch ze sp ecja ln y ch  ta ry f u lg o w y ch  za ­

g ran iczn e - ek sp o rto w ych , a d ek laro -  

w ran y ch d o  zag ran icy  p rzez G d ań sk , d u ­

jak ie d zie ją się w  P o lsce , n ad k tó rem i 

szero k o ro zw o d zi się o d ezw a.

R ó w n ocześn ie ,P raw d a 1 1 zam ieszcza  

o d ezw ę p rezyd ju m  zw iązk ó w zau 'O d o - 

w y ch d o p ro leta rja tu P o lsk i. O d ezw a  

zap rasza d o w y słan ia d eleg ac ji d o S o ­

w ietó w , a ze sw ej stro n y w y raża g o to -  

, w o ść w y słan ia d eleg acji d o P o lsk i.

ru sk ieg o B aran o w sk ieg o b an d y ci m ieli 

się u k ry ć. I rzeczy w ście zasta ł b an d y ­

tó w 7 p rzy  k o lac ji n a p leb an ii (!!).
B an d y ci p o częli p rzez o k n a u ciek ać, 

a jed en  z n ich  w y ciąg n ął b ro w n in g  z k ie  

szen i i sk ie ro w ra ł d o  ag en ta, n a  co  ag en t  

fzareag o w ał strza łam i. K siąd z B aran ó w  

sk i u d erzy ł ag en ta p o  ręce , ce lem  o b ez ­

w ład n ien ia g o , jed nak o w oż u d ało się a-  

g en to w i p rzy aresz to w ać b an d y tę . T ej 

sam ej n o cy n a zarządzen ie k o m en d an ta  

p o lic ji z K ału sza p rzy jech a ł o d d zia ł ze  

stan is ław o w o , k tó rem u się u d ało  sch w y  

tać d ru g ieg o  b an d y tę . K sięd za z jeg o  

ro d z in ą p o lic ja aresz to w ała i o d staw iła  

d o S tan isław o w a  d o sąd u k arn eg o A -  

resz to w an y ch sp ro w ad zo n o d n ia 3 . b m . 

p rzed w ieczo rem  d o S tan isław o w a.

p o lsk o - fran cu sk a , p ro jek to w an a n a  

ro k 1 9 2 6 . Jak o te ren  o b y d w ó ch ty ch  w y ­

staw , k tó ry  p o ' w łaśc iw em  zabu d o w an iu  

m ó g łb y b y ć u ży ty n a p ro jek to w an e jed ­

n o cześn ie stałe ta rg i w arszaw sk ie , u p a ­

trzo n y  jes t p raw y b rzeg W isły (p ark  

S k ary szew sk i i t. zw . S ask a K ęp a). Z a ­
ró w n o ' k o m p eten tn e czy n n ik i rząd o w e,  

jak i w ład ze m iejsk ie W arszaw y p atrzą  

1 p rzy jaźn ie n a tę in ic jaty w ę.

żo n ie id zie w is to cie d o zag ran icy , a  
w siąk a p d  d ro d ze d o G d ań sk a, g d zie  

w 7 ten sp o só b k o rzy sta ją z tan ich  m ate ­

ria łó w  o p ało w y ch i p ęd n y ch  g d ań sk ie fa  

b ry k i, sam o ch o d y , statk i i t.d .
W arto b y  się zastan o w ić n ad tą k w e- 

stją g ru n to w n ie j i p o ło ży ć tam ę n iezn o ­

śn y m  sto su n k o m .

1 \

G arn itu ru  frak o w eg o  sy n  p o ­
ży czy ł o d o jca n ieb o szczy k a  

n  i w łasn y  o b ch ó d zaręczy n o w y .
W  T iefg rab en w  B ru n św ik u stał się  

w y p ad ek jask raw o  św iad czący  o ro zw o ­

ju m o raln y m  n iem ieck ie j m ło d zieży p o ­

w o jen n e j. S u b jek t h an d lo w y w  B erlin ie  

M u n ck eu p o zn a ł p an n ę steno ty p istk ę a  

zn a jo m o ść m iała b y ć u św ięco n a zw iąz ­

k iem  m ałżeń sk . U k o ch an a , p rzep ad a ła  

za szy k iem  i e leg an c ją p o w ierzch o w n ą.  

O zn ajm iła n arzeczo n em u , że n ig d y n ie  

zd ecy d o w ałab y się o d d ać ręk i cz ło w ie ­

k o w i n ie p o siad ającem u w łasn eg o  u b io ­

ru  b alo w eg o . W  ty m  czasie o jc iec  M u n - 

k en a zach o row ał o czem ro d z in a te le ­

g rafo w ała d o  n ieg o  z w ezw an iem  o  p rzy ­

b y cie . Z an im  p rzy jech a ł, ch o ry zm arł i 

zo sta ł u ło żo n y w 7 tru m n ie. N a ży czen ie

W  W A R S Z A W I E  W Y K R Y T O  S Z A J K Ę  

F A Ł S Z E R Z Y S R E B R N Y C H  D W U Z Ł O ­

T Ó W E K .

Z W arszaw y  d o n o szą : K ilk a d n i tem u  

p o lic ja o trzy m ała w iad o m o ść , że w  p e ­

w n y m  d o m u  n a  W o li z n a j d u j e  s ię  t a j n a  

f a b r y k a  s r e b r n y c h 2 - z ło t ó w e k . P o l ic ja  

o t o c z y ła  d c m , p rzep ro w ad ziła rew iz ję w  

czasie k tó re j j e d e n  z  r o b o t n ik ó w  5 0 - le t -  

n i S z a n ia w s k i o t r u ł s ię  s a lm ia k ie m .

S tw ierdzo n o , że S z a n ia w s k i j e s z c z e  z a  

c z a s ó w  p r z e d w o j e n n y c h  b y ł f a łs z e r z e m  

p ie n ię d z y . P o lic ja zn a lazła w s z y s t k ie  

n a r z ę d z ia  i f o r m y  d o  w y b ij a n ia  2 - z ło t ó ­

w e k .

W g* 
a ogw i rato.

W A R S Z A W A , 1 0 . 1 2 .

K ilk a d n i tem u o d b y ła się staran iem  
Z arząd u g łó w n eg o S to w arzy szen ia U -  

rzęd n ik ó w  P ań stw , k o n feren c ja z u d zia ­

łem  d r M . S zerera, k tó ry w ró cił n ie ­

d aw n o z L o n d y n u , g d zie n aw iąza ł z ra ­

m ien ia S . U . P . k o n tak t z an g ie lsk iem i 

o rg an izacjam i u rzęd n iczem i i an g ie l­

sk im in sty tu tem  n au k ad m in istracy j­

n y ch .
P re leg en t sch arak te ry zo w ał an g ie lsk ie  

ro zp o rząd zen ia o służb ie cy w iln e j, d ał 

ry s d ziała ln o śc i „C iv il serv an ts co n fe ­

d era tio n s 1 1 o rg an izac ji u rzęd n icze j, liczą  

ce j p rzesz ło  6 0 .0 0 0  cz ło n k ó w  o raz  n aszk i­

co w ał p race In sty tu tu  n au k  ad m in istra ­

cy jn y ch .
W  d y sk u sji p o ru szo n o  szereg n ajak tu ­

a ln iejszych  k w esty j w  zw iązk u ze sto ­

su n k am i p o lsk iem i.

u m ierająceg o u b ran o g o w ę frak p o zo ­

sta ły z d o b ry ch p o w o jen n y ch czasó w . 

M ło d y M . w  d n iu p o g rzeb u o so b iśc ie  

zam k n ął tru m n ę i p o  w czesn y m  p o g rze ­

b ie p o żeg n ał ro d z in ę , zd ąża jąc n a k o lej.  

P rzy  k asie b ileto w ej z p o d p alto ta w y -  

p ad ł m u u ło żo ny n a p iersiach g arn itu r  

frak o w y . Z w ró ciło to u w ag ę żan d arm a, 

k tó ry za trzy m ał m ło d ego cz ło w iek a  

w  p rzy pu szczen iu , że g arn itu r zo sta ł 

sk rad z io n y . Jak oż tak  b y ło is to tn ie . D la  

d o g o d zen ia n arzeczo n e j M . n ad ran em  

śc iąg n ął o d zież z n iebo szczy k a o jca, 

ch cąc w y stąp ić w e fraku n a w łasn y ch  

zaręczy n ach . O b ecn ie o d siad u je w ię ­

z ien ie .

D ep esze .
L O N D Y N , 1 2 . 1 2 . (P A T .

B an k M o rgan a  w y słał w czo ra j d o N ie  

m ieć 3 m iljo n y d o laró w  w  z lo c ie .

W A S Z Y N G T O N , 1 2 . 1 2 . (P A T .)

S en at p rzy ją ł p ro jek u staw y , p rzy ­

zn a jący k w o tę 1 1 7 m il  jo n ó w d o laró w  

n a  b u d o w ę o k rę tó w .

P O W R Ó T  C Z A R N E J  P O Ń C Z O C H Y .

C ie lis ta p o ń czo ch a —  k tó ra o b ecn ie  

p an u je tak w szech w ład n ie , m u si z b ie ­

g iem  czasu  i m o d y u stąp ić m iejsca k o n ­

trasto w i. P o w o li, n iezn aczn ie, d o k o n y ­

w a się rew o luc ja w  u b ran iu d am skich  

.n ó żek . C zarn a  p o ń czo ch a k tó ra p rzez ja  

k iś czas w y szła tak  k o m p le tn ie z m o d y , 

że p raw ie ją  w y co fan o z h an d lu , p o w ra ­

ca zn o iw u D w ie w ielk ie firm y p ary ­

sk ie p o ń czo szn icze , u m ieśc iły  n a w y sta ­

w ach d em o n stracy jn ie czarn e , jed w ab n e  

p o ń czo szk i, k tó re zn o w u  są p rzez k o b ie ­

ty ro zch w y ty w an e . Z m ian a ta d o k o nu je  
się p o d h asłem am ery k ań sk ieg o p rzy ­

sło w ia : „M ężczy zn a p atrzy n ap rzó d n a  
k o lo row ą p o ń czo szk ę , a le d łu że j n a  
czarn ą 1 1

Oszczeflno^t to hognetwo!
O siągn iesz to , k u p u jąc w firm ie  

B Ł A W A T  P O L S K I p r z y  u l . C h e ł ­

m iń sk ie j 8 , k tó ra p o m im o  zn an y ch  

n isk ich cen u d zie la w czasie o d  

2 2 .1 1 .  d o  2 4 .1 2 .  n a  w szy stk ie  to w ary  

1 0 %  r a b a t u  k a s o w e g o

to  zn aczy  w y p łaca  ten  rab at  g o tó w ką  
. 2 '2

4

P r D f f ld z lw e B O R D E A U X  c z e r w o n e
d o k ą d  z a p a s  s t a r e z y  M F  b t t . 3 ,6 0  z ł . " W O  d « * y  w y b ó r  w in  k r a j o w y c h  i z a  g r a  n ie z y  e h  z  s k ł  id u  d e t a h e z n e g o

F - y  S U Ł T A N  i S - k a  n a s t . W a c ła w  M a ć k o w ia k  S z e r o k a  2 4 T e ł . 1 6 2  i  1 5 1

R o zm o w a p o lity czn a .
—  C ó ż tam , p an ie , w  p o lity ce?

—  C h icy k i trzy m ają się m o cn o ?
T em i sło w am i, zap o ży czo n em i z „W e ­

se la 1 1, zaczep iłem  zn a jo m k a, sied ząceg o  
n ad  p ó ł-czarn ą  w  k aw iarn i.

—  S iad a j p an , p o g ad am y , —  o d rzek ł, 

—  b y le ty lk o n ie o  p o lity ce!

—  D laczeg ó ż tak ie zastrzeżen ie? P rze ­
c ież te raz w łaśn ie w  ży c iu p o lity czn em  
E u ro p y  za sz ło w iele fak tó w zn am ien ­

n y ch : aw an tu ry eg ip sk ie , w y b o ry w  
N iem czech ...

—  A w an tu ry eg ip sk ie to rzecz p rzy  
o b ecn y m u k ład z ie sto su n k ó w p o lity cz­

n y ch z g ó ry p rzesąd zo na . Ł ap a an g ie l­

sk a śc iśn ie E g ip t za g ard ło , E u rop a zaś  

b ęd z ie u d aw ała , że teg o  n ie w id zi i jesz ­

cze p rzy k laśn ie A n g lji za sp raw n e z li­
k w id o w an ie in cy d en tu . C o zaś d o w y ­

b o rów  w  N iem czech , to  có ż m n ie o n e o b  

ch o d zić m o g ą?
—  Jak to , co ? P rzec ież to  n asz n aj­

b liższy sąsiad , a racze j n ajb liższy w ró g, 

a  w ięc w szy stk d , co d zie je się w  jeg o  o -  

b o zie , o b ch o d zić n as m u si.
—  A  ja  się te rn  n ic a  n ic n ie in te resu ­

ję . N aw et n ie p atrzy łem  w  d zien n ik ach , 

jak ie m ian o w ic ie są w y n ik i ty ch w y b o ­
ró w , b o w iem  w ied zia łem z g ó ry k o g o  

tam  w y b io rą!
—  P an  się tak  d o b rze o rjen tu je  w  sto ­

su n k ach n iem ieck ich ?
—  D jab ła tam ! W cale się n ie o rjen -  

tu ję , a le w iem , że d o p arlam en tu n ie ­
m ieck ieg o w y b ra li n iem có w  i to  w y star­

cza .
—  T ru d n o p rzec ież p rzyp u szczać, że ­

b y w y b ra li tu rk ó w ,, a lb o  h iszp an ów !

—  N o w łaśn ie , w y b ra li w ięc n iem có w  

i to m i d o m o ich k o m b in acy j p o lity cz ­

n y ch n ajzu p e łn ie j w y starcza.

—  śliczn ie , a le p rzy zn a p an p rzecież , 

że p rzy n a leżn o ść p o słów  d o  te j lu b  in n e j 

p artji też co ś zn aczy !

—  D la m n ie n ic a n ic . W id zi p an , 

n iem cy , sto su jąc się d o m o d y , n ak le ja­

ją so b ie n a czo łach ró żn e e ty k ie ty  p ar­

ty jn e, a le m ają je ty lk o n a u ży tek d o ­
m o w y ,. w ew n ętrzn y . N azew n ątrz k aż ­

d y n iem iec jes t ty lk o n iem cem  i k w ita . 

K ied y ś m iałem  tak i w y p ad ek: w id ząc ,  

jak ch ło p ło m o cze sw o ją b ab ę , stan ąłem  

w  je j o b ro n ie  i w ie p an , czem  się to  sk o ń  

czy ło ? M u siałem n o g i w ziąć za p as i 

u m y k ać , b o w iem  in te rw en cja m o ja m ia ­
ła ten sk u tek , że o b o je zw aśn ien i m ał­

żo n k o w ie rzuc ili się z p ięśc iam i n a  

m n ie . '*
—  C zeg ó ż ten p rzy k ład  m a d o w ieść?

—  C o ś zu p e łn ie p o d o b neg o d zie je się  

w  N iem czech . W o d zą się za  łb y  n iem ia-  

szk o w ie , a le zaczep p an  ich ty lk o , a zo ­

b aczy sz, jak zg o d n ą ław ą zw ró cą się  

p rzeciw  to b ie . W szy scy c i so cja liści, n a ­
c jo n a liśc i, lu d o w cy , cen trow cy , są p ar- 

ty jn ik am i ty lk o  w  sto su n k ach w ew n ętrz  

n y ch , a le n a zęw n ątrz stan o w ią jed n ą  

w ielk ą p ięść , k tó ra tęg o zam alu je k aż ­
d eg o . k to b y  zech cia ł im  w  w sp ó ln ą  n ie ­

m iecką k aszę d m u ch ać!

—  P rzec ież tak sam o d zie je się  w szę ­

d zie !
—  W szęd zie? B y ć m o że, a le n ie u  n as. 

M y p ro d u ku jem y  ty le w raśn i p arty jn y ch , 

że u rząd zam y n aw et ich ek spo rt, ro z ­
w o zim y ję p o ró żn y ch zag ran icach , A -  
m ery k ach i t. d . T am p rzed ró żn em i 

n ac jałam i p sio czy m y w zajem n ie n a sie ­
b ie , w ieszam y  jed n i n a  d ru g ich p sy , d e ­

m o n stru jąc w  ten sp o só b n aszą słab ość  

w ew n ętrzn ą . C o in n eg o zu p e łn ie n iem - 

cy i d la teg o  n ic m n ie n ie o b ch o d zi, k o 1-  

g o tam  w y b rano d o p arlam en tu . Z ain ­
te reso w ałb y m  się sp raw ą tą d o p iero  

w ted y , k ied y d d R eich stag u w y b ran o b y  

p o lak ó w , b o w iem  to b y ło b y  d la n as n ie ­

zm iern ie p o m y śln e .

—  N atu ra ln ie , b o p rzec ież tak i p arla ­

m en t d zia łałb y zaw sze n a n aszą k o ­

rzy ść!

—  W cale n ie d la teg o , ty lk o , u w aża  
p an , p rzy  n aszy ch w aśn iach i p arty jn i-  

c tw ie ca łą R zeszę w k ró tceb y d jab li 

w zię li...
C d to za zg ry ź liw y  cz ło w iek ten m ó j 

zn a  io m ek ! Ć — w icz .
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TEA TR M IEJSK I

D z iś o  g o d z . 3-ej po poŁ punki p o  

ra z  1 4 - ty  „Sybir** G . Z a p o lsk ie j (C eny  

do połow y zniżone). Z e  w z g lę d u  n a  d łu ­

g o ść trw a n ia sz tu k i w id o w isk o ro z p o -  

c z n ie s ię p u n k t o g. 3-ej. D y r. u p ra sz a  

p u b lic zn o ść o w c z eśn ie js z e z a k u p ie n ie  

b ile tó w  w  k a s ie  d z ien n e j (F -m a  L ew a n 4  

d o w sk i, u l. S z e ro k a  4 6 , te l . 7 1 1 ) , c z y n -  

n j d z iś d o g o d z . 1 -e j w  p o ł., a b y w y ­

tw a rz a ją c a s ię w  o s ta tn ie j c h w ili k o ­

le jk a  p rz y  k a s ie  n ie  u tru d n ia ła  p u n k tu ­

a ln e g o ro z p o c z ę c ia p rz ed s ta w ie n ia .

W ieczorem p rz ep ię k n a o p e re ta K a l-  

m a n a  „K siężna czardasza** z  n ie z ró w n a ­

n ą  ty t. b o h a te rk ą . O lgą O rleńską, k tó re j  

fa sc y n u ją c y ta le n t e n tu z ja z m u je p u ­

b licz n o ść . P a r tn e ru je z n a k o m ite j g w ia ­

ź d z ie s to lic y  p. Zdzitow iecki, w e so łą p a  

rę sa lo n o w y c h u rw isó w  tw o rz ą p. Pilla  

fi i p. R dzaw icz, p ię k n ie śp iew a  p. Bol­
ko, p a rę p rz em iły ch s ta ru sz k ó w d a ją  

p-ni źołopińska i p. Pawłow ski. W ię k ­

sz o ść n u m e ró w  śp ie w n y c h i ta n e c z n y c h  

je s t s ta le b iso w a n a .

P ro w ad z i o p e re tę z p a m ię c i d y r . Y r­
ley - Jurkiewicz. Ju tro , po cenach o 35  

proc, z n iż o n y c h , p o  ra z 2 -g i e fe k to w n ie  

w y s ta w io n a a rc y d o w c ip n a  

f ra n c u sk a T ris ta n a B e rn a rd a  

pocałunku**.

k o m e d ja

„Prawo

p o z a g ra

O D EZW A .!

T y s iąc e P o la k ó w  p o z o s ta je  

n ic a m i P a ń s tw a . Je d n i, ro z p ro sz y w sz y  

s ię p o  c a ły m  św iec ie w  p o sz u k iw an iu  

c h le b a i sw o b o d n e g o o d d e c h u , k tó re g o  

b ra k ło  p o d  c ię ż k ą rę k ą z a b o rcy , tw o rz ą  

m n ie js z e lu b w ię k sz e w y sp y p o lsk ie  

ś ró d  o b c e g c / n a o k ó ł ż y w io łu , d ru d z y  z a ­

m ie szk u ją c o p ra w d a z w a rtą m a są te n  

sa m , c o m y , p o lsk i o b sz a r e tn o g ra f ic z ­

n y  c z y  to  n a  z a ch o d n ic h k ra ń c ac h P o ­

z n a ń sk ie g o i P o m o rz a , c z y  te ż n a  W a r-  

m ji i M a zu ra ch , łą c z , o d d z ie le n i o d  se r ­

c a M a cie rz y n ie lito śc iw ie b e z w zg lę ­

d n ą g ra n ic ą , n ie b io rą u d z ia łu  w  o d ro ­

d z e n iu ż y c ia n a ro d u w e w ła sn e m  w o l-  

n e m  P a ń s tw ie , a le  w  d a lsz y m  c ią g u  to ­

c z y ć m u sz ą u c iąż liw ą , sz a rą n ie u sta n ­

n ą  o d  w ie k ó w  trw a ją c ą  w a lk ę o  z a c h o ­

w a n ie w sp ó ln e g o z n a m i n a ro d o w e g o  

ję z y k a i d u c h a . I c i i ta m c i w o ła ją  d o  

O jc z y z n y o p a m ię ć i p o m o c m o ra ln ą  

i m a te r ja ln ą . I n ie  ty lk o * * * * * * * * j * 1 * * * * * o d ru ch  w stp ó ł-  

c z u ją c eg o  se rc a a lą  i c h ło d n y  g ło s p rz e ­

w id u ją ce g o  ro z u m u  n a k a z u ją n a m  u c z y  

n ić w szy s tk o , c o je s t w  n a szy c h s iła c h , 

b y p rz y n a jm n ie j z w ię k sz em i sk u p ie ­

n ia m i p o lsk ie m i z a g ra n ic ą  n a w ią z y w a ć ,  

u trz y m y w a ć i w z m ac n ia ć  w e d le p o trz e ­

b y w ę z ły  k u ltu ra ln e j łą c z n o śc i, ro z n ie ­

c a ć i p ie lę g n o w a ć n a ro d o w e u c z u c ia ,  

n a ro d o w ą  k u ltu rę i w ła śc iw o śc i ra so w e ,  

p o g łę b iać z ro zu m ien ie z n a c z e n ia i w a r ­

to śc i p ra c y  p o lsk ie j n a  z a jm o w a n e j z a ­

g ra n ic ą p la c ó w c e d la k ra ju o jc z y s te g o .

P ism a  w a sz y n g to ń sk ie d o n o sz ą o  m a ­

ją ce j s ię  ta m  w  ty c h  d n ia c h  o d b y ć  k o n ­

fe re n c ji , k tó ra  m a  ro z w a ż a ć sp raw ę  z a ­

p o b ie g a n ia s tra sz n y m s tra to m w lu ­

d z ia c h , ja k ie te raz p o c h ła n ia ją w y p a d ­

k i d ro g o w e  i u lic zn e  z  sa m o c h o d a m i.

W y ja śn ia ją w  p ism a ch c e l z w o ła n e j

p rz e z n ie g o  k c ta fe re n c ji, se k re ta rz H o o ’-  

v e r p o d a ł d o  p u b lic z n e j w ia d o m o śc i, ż e  

w  r. 1923 zostało zabitych 22.600 osób (I!) 

a  sz k o d y  w y rz ą d z o n e d o s ię g ły  6 0 0 m il-  

jo n ó w  d o la ró w .

Z a sta n a w ia ją c s ię n a d tą n o w ą S tra ­

sz n ą k lę sk ą n o w o jo rsk i „ N o w y Ś w ia t"  

p isze : N ie m a  d n ia , a b y  n ie  b y ło  w y p a d ­

k u  a u to m o b ilo w e g o . Je ż e li a u to m o b ili-  

s ta  n ie  z a b ije  k o g o ś , lu b  n ie p o ra n i, to  

w je d z ie n a s łu p te leg ra fic z n y , w z g lę d ­

n ie z a w a d z i o  c u d z y  „ w e h ik u ł"  a  w sz y ­

s tk o  d z ie je s ię z  k ilk u  p rz y c z y n .

O to p rz y c z y n a p ie rw sz a : Je d z ie „ p a ­

n ic z " sa m o c h o d e m ; |e w ą rę k ę trzy m a  

n a k ie ro w n ic y (z a m ia st w  n a jg o rsz y m  

ra z ie  rę k ą  trz y m ać  k ie ro w n ic ę ), a  p ra w ą

„zaw iną]*' panience na szyję.
Je d z ie i g a d a , śm ie je  s ię , n a w e t i ż a r-  

I tu je . N a ra z „ k ra c h " i w je ch a ł. C z y ja  

; w in a ? Je g o i p a n ie n k i. Je g o d la te g o , 

■ ż e n ie  trz y m a  o b u  rę k a m i k ie ro w n ic y , a  

।  je j d la te g o ,

I poniew aż da się „trzym ać** za szyję.
j P rzy c z y n a d ru g a : Je d z ie k to  sa m o c h o

' d e m  i trz y m a k ie ro w n ic ę  o b y d w o m a  rę -

I k a m i. Ś w ie tn ie ! L e p ie j n ie p o trze b a ,  
’ a le ja d ą c ro z m aw ia z o so b ą s ie d z ą c ą  

p rz y  n im . N a ra z z o b a cz y ł ja k iś p rz ed -

।  m io t, c z y  p ię k n y  b u d y n e k

i odryw a rękę od kierow nicy.

K ró le w sk ie j a k a d e m ji m e d y c z n e j w  

M a d ry c ie p rz ek a z a n o  d o z b a d an ia fa k t  

is to tn ie z d u m ie w a ją c y .

Je s t to  w y p a d e k w ie śn ia c z k i, n a z w i-  

• sk ie m  A m a lja B a ra n d a , k tó ra o d c z ^ e -  

■ re c h la t ż y je , n ie p rz y jm u ją c p o k a rm u  

: a n i n a p o ju  i w  a b so lu tn e j b e z se n n o śc i. 
* P rz ed  c z te rem a  la ty  le k a rz e sk o n s ta to -

A K C JE BA N K U PO LSK IEG O  

N A D ESZŁY .

( T u te jsz y O d d z ia ł B a n k u P o lsk ie g o  

d o n o s i, ż e n a d e sz ły a k c je B a n k u P o l­

sk ieg o , k tó re są  d o  o d e b ra n ia z a  z w ro ­

te m  w y d a n y c h p rz ez O d d z ia ł k w itó w  

ty m c z a so w y c h .

SPR ZED A Ż K O N I W O JSK O W Y C H ,

P o d a je s ię d o p u b lic z n e j w ia d o m o śc i,  

ż e K o m e n d a U z u p e łń . K o n i sp rz ed a w a ć  

b ę d z ie w ię k sz ą i lo ść k o n i w o jsk o w y c h  

w r d n iu  1 7 -g o  g ru d n ia  b .r . o  g o d z in ie  1 0 . 

w  G ru d z ią d z u n a P la c u Ć w ic z e ń p rz y  

k o sza ra c h  g e n . H a lle ra (p rz y u l. L ip o ­

w e j 1 4 -2 2 ) . .

BIELIZN A D LA U BO G IC H D ZIECI.

U b o g ie m a tk i p o rze b u ją c e d la  d z ie c i  

d o  la t 6  tro c h ę  b ie liz n y  c iep łe j, n ie c h  s ię  

z g ło szą z e św ia d e c tw e m  u b ó s tw a , w ry -  

s taw io n e m  p rz e z M ie jsk i U rz ą d O p ie k i  

S p o łe c zn e j lu b  T o w . Ś w r . W in c e n te g o  a  

P a u lo d o > n a sz e j P o ra d n i d la m a te k

C e lo m  ty m  s łu ż y is tn ie ją c e ju ż o d  

k ilk u la t, le c z n ie w ą tp liw ie z a m a ło  

ro z p o w sze c h n io n e T o w a rz y s tw o O p ie k i  

K u ltu ra ln e j n a d P o la k am i z a g ran ic ą  

im . A d a m a M ic k ie w ic z a z s ied z ib ą  

w  W a rsz a w ie .

P rz e k o n a n y , ż e id e e te w  tu te jsz y m  

sp o łe c z e ń s tw ie sz c z e g ó ln e z n a jd ą z ro zu ­
m ie n ie i p o p a rc ie , p ra g n ę z a p o c z ą tk o ­

w a ć z o rg an iz o w a n ie w T o ru n iu K o ła  

w y m ie n io n eg o T o w a rz y stw a . W  ty m  

c e lu  z a p ra sz a m  n a  z e b ran ie  o rg a n iz a c y j 

n e , k tó re o d b ę d z ie s ię w e w o re k d n ia  

1 6 g ru d n ia b r . o  g o d z in ie 6 -e j w ie c z o ­

re m  w  a u li p a ń s tw o w e g o g im n a z ju m  
m ę sk ie g o .

W  c z a s ie z e b ra n ia w y g ło si p . Ja n  

■S u c h o w ia k , d e le g a t M in is te rs tw a W ’ R . 
i O . P . d o  sp ra w  o św ia ty  p o z a  g ra n ic a ­

m i P a ń s tw a w y k ła d  o  p o ło ż e n iu P o la ­

k ó w  w  o b c y c h  p a ń s tw a c h .

D r. R ie m e r,

K u ra to r O k rę g u S z k o ln eg o P o m .

P o m o rsk i U n iw e rsy te t  
P o w sz e c h n y

P ro g ram w y k ła d ó w n a c z a s n a j­
b liż sz y :

1 6 . 1 2 . S e rg o K u ru lisz w ili b ę d z ie  

m ó w ił o  G ru z ji w a lcz ą c e j.

1 7 . 1 2 . S . K u ru lis zw ili o  T u rc ji .

1 8 . 1 2 . I . G u lg o w sk i „ Jak  o d g rz e b a ­

łe m  i w sk rze s iłe m  p o m o rsk ą sz tu k ę lu ­
d o w ą " .

1 9 . 1 2 . J . G ra b o w sk i „ Jęz y k  p o lsk i n a  
d w o rz e c a ró w  m o sk ie w sk ic h " .

W y k ła d y  b ę d ą  s ię o d b y w a ły  c z ę śc io ­

w o  w  D w o rz e A rtu sa , c z ę śc io w o  w  a u li  

g im n a z ju m  m ę sk ie g o . B liż sz e sz cz e g ó ły  
p ó ź n ie j.,

M onopol tytuniow y
chce być... grzeczny

N ie sp o d z ia n k a d la p a la c z y  n a  g w ia z d k ę .

M o n o p o l ty to n io w y p rz y g o to w u je n a  

g w ia z d k ę  n ie sp o d z ia n k ę  w  p o s ta c i t . z w . 

k o le k c ji . S ą  to  p u d e łk a  w  fo rm ie  k w a ­

d ra to w e j, o b c ią g n ię te b ia łą sa ty n ą ; n a  

w ie c zk u  u k o śn a  w stąż k a  c z e rw o n a  z  n a  

p ise m  „ n a  g w ia zd k ę " . W  p u d e łk u  ty m  

z n a jd u je  s ię 9 0 sz tu k p a p ie ro só w . P ra ­

g n ą c z a d o w o lić u p o d o b a n ie w sz y stk ic h  

d z ie ln ic  n a sze g o  k ra ju , m o n o p o l p o d z ie ­

l i ł w sp o m n ia n e  k o le k c je n a  d w ie k a te ­

g o r ie . P ie rw sz a p rz ez n a cz o n a d la lu d ­

n o śc i M a ło p o lsk i i P o z n ań sk ieg o , z a w ie  

ra ć b ę d z ie  p a p ie ro sy  z  b ib u łk ą  sa m o tle -  

ją cą , a m ia n o w ic ie : 1 5 sz t. „ K a iro " , 2 0  

s z t. „ D am e s" , 2 0  sz t „ P a n i" , 2 0  sz t. , .E ­

23.000 ludzi zginęło w roku  
ubiegłym pod sam ochodam i

w A m eryce

C ztery lata bez pokarm u, napoju i snu

g ip sk ic h ’ ’ , 1 5 sz t. „ P rez y d e n t" , ra ^ e m  9 0  

sz tu k . P a c z k a  ta  b ę d z ie  d la  o d ró ż n ie n ia  

o z n a c z o n a l i te rą „ V " u m ie sz c zo n ą n a  

o d w ro c ie , a  k o sz to w a ć b ę d z ie  6 z ł. —  

D ru g a k a te g o rja  p rz e z n a c z o n a  d la  m ie ­

sz k a ń có w  b y łe g o z a b o ru  ro sy jsk ie g o o  

b ib u łc e „ f ilig ra n o w e j" z a w ie ra ć b ę d z ie :  

1 0 sz t. „ K a iro " , 2 0 —  , ,D a m es" , 2 0 —  

, ;P a n i” , 2 0  —  „ M e d ju m " , 2 0  —  , ,K lu b “ . 

O z n ac z o n a b ę d z ie l i te rą  „ F " a  k o sz t je j  

w y n ies ie  5 ,5 0  z ł. W e w n ą trz  p u d e łk o  p o ­

d z ie lo n e je s t n a  sz e re g  p rz e g ró d e k , ta k ,  

ż e k a ż d y g a tu n e k p a p ie ro só w u m ie sz ­

c z o n y  z io s tan ie  o d d z ie ln ie .

a b y to p o k a z a ć o so b ie s ie d z ą c e j p rz y  

n im . Je d e n  m a ły  ru c h  i sa m o c h ó d  w a li  

p ro s tu  n a  s łu p  te le g ra f ic zn y .

T rz e c ią p rz y c z y n ą w y p ad k ó w  je s t  

tak zw ane „parkow anie**.

i

K to ś u s ta w i sa m o c h ó d p rz y  c h o d n ik u  

z o s ta w i a k u ra t ty le m ie jsc a , i le w y ­

s ta rc z y n a p o m ie sz c z e n ie d ru g ie g o  sa ­

m o c h o d u . S a m o c h ó d u d a ło s ię w sta ­

w ić " , a le  tru d n ie j je s t w y je c h a ć . A  n ie ­

u w a ż n y  a u to m o b ilis ta , w y je żd ż a ją c , z a ­

w a d z i z  p e w n o śc ią  o  d ru g i i je ż e li so b ie  

sz k o d y  n ie  z ro b i, to  d ru g ie m u  n a p ew n o .

U  n a s w  s ta ry m  św iec ie n a  sz c z ę śc ie  

n ie m a je sz c ze ty lu sa m o c h o d ó w , a b y  

ro b iły  ta k i „ tło k  a u to m o b ilo w y " .

W a lcz ą c  te ż z tą  p la g ą  w y stę p u ją  ró ­

ż n i p ro je k to d a w c y  z ra d a m i i sp o so b a ­

m i k a ra n ia w in n y c h  n p , K lu b  m e to d y ­

s tó w  p ro p o n u je  o ry g in a ln ą  k a rę  d la  n ie  

o s tro ż n y ch a u to m o b ilis tó w . O tó ż w e ­

d łu g  p ro je k tu  k lu b u , m a  to  b y ć  

w ięzienie ruchom e złożone z kilku celek, 
a ra cz e j k la te k u m ie sz c zo n y c h  n a  w o ­

z ie sa m o c h o d o w y m W  k la tk a c h  o d s ia ­

d y w a ć b ę d ą k a rę a u to m o b iliśc i w in n i  

w y p a d k ó w  p rz e je ch a n ia . C o d z ien n ie w  

p e w n y c h g o d z in ac h  w ó z  ta k i  

w ystaw ionym  będzie na w idok publicz­
ny w  najruchliwszych punktach m iasta. 
N a d  k a ż d ą z k la te k  z n a jd o w a ć s ię m a  

ta b lic zk a  z w y sz cz e g ó ln ie n ie m  p rz e s tę p ­
s tw a p o p e łn io n eg o  

„ p ta szk a " , 

d o k ła d n e  

m y s ł te n  

p rę g ie rz .

p rz ez o d n o śn e g o

B u d o w a k la te k d o z w o li n a  

w id z en ie „ lo k a to ró w " . P o )-  
p rz y p o m in a ś red n io w iec z n y

w a li u  n ie j b a rd z o p o w a ż n e z a p a len ie  

k isz e k i z a p o w ied z ie li b a rd z o ry c h ły  

z g o n . K d b ie ta  ż y je d o  d z is ia j, n ie  p rz y j ­

m u ją c n ic p o z a z a s trz y k iw a n iam i d la  

z ła g o d z e n ia  b ó lu . Je s t o c z y w iśc ie  b a rd z o  

o s ła b io n a , m ó w i je d n a k  z  ła tw o śc ią  i o -  

św iad c z a , ż e n ie o d c z u w a w c a le g ło d u ,  

a n i p o trze b u je sn u , ty k lo c z a sa m i p ra ­

g n ie n ie .

W ie lk ie G a rb a ry 1 7 w  d n i p o w sze d n ie  
p o m ię d z y  g . 9 — 1 2 .

P o m o rsk ie T o w a rz . o p ie k i n a d d z ie ćm i  

w  T o ru n iu , u l. W a rsz a w sk a 1 4 I .

PIER W SZY K O N C ER T SY M FO N IC ZN Y  

d d b ę d z ie  s ię  d z iś o  g o d z . 1 2 . m . 3 0  w  poł 
w Teatrze m iejskim po cenach najniż­
szych o d  5 0  g r . d o  2  z ł. k u p o n  d o  lo ż y  2  

z ł. O rk ie sra  z ło ż o n a  z  4 0  o só b  s ił fa c h o  ­

w y c h  i ru ty n o w a n y c h  ja k  i św ie tn y  d y ­

ry g e n t p ro ? . Y rley - Jurkiew icz d a ją  rę ­

k o jm ię , ż e  te n  „ P o ran e k  m u z y c z n y 4 1 b ę ­

d z ie b ie s ia d ą  d la n a sz e g o m ia s ta .

W  p ro g ra m ie u tw o ry  C h o p in a , M e n -  

d p lso n a i S a in t S a e n sa . P u n k te m  
m in a c y jn y m  b ę d z ie w y k o n a n ie  IT T  
fo n ji M e n d e lso ta a .

k u l-

sy m -
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ty to -

A R TY STY C ZN E PO R TR ETY .

W  o k n ie w y s ta w o w y m  sk ła d u  

n iu  f irm y S t. W a llo c h ró g u l. S tru m y ­

k o w e j i K ró lo w e j Ja d w ig i —  u ta le n to ­

w a n y  i z n a n y  w  n a sz e m  m ie śc ie  a r ty s ta  

m a la rz n. W łodzim ierz K uhn —  w y sta -

a r ty -  

e w e n -  

w y ż e j

z ło ż o

w ił trz y  p o r tre ty , k tó re p o d w z g lęd e m  

a r ty s ty c z n y m  c h lu b n e d a ją św ia d e c tw o  

p ra co m  te g o  a r ty s ty .  s

Ja k  s ię d o w ia d u je m y p . K u h n p o ­

św ię c ił s ię  o b e c n ie  sp e c ja ln ie te j d ż ie d z i  

n ie  m a la rs tw a  —  w o b e c  c z e g o  c i, k tó rz y  

p ra g n ę lib y p o s ia d a ć p ra w d z iw ie  

s ty c z n ą p o d o b iz n ę —  z g ła sza li  

tu a ln e sw o ją z a m ó w ie n ia d o  

w sp o m n ia n e j f irm y .

O FIA R Y .
Z fu n d u sz y d y sp o z y c y jn y c h , 

n y c h p rz e z O b y w a te li m ia s ta p rz ez n a ­

c z o n o 2 0 0 z ł. w  m y ś l o f ia ro d a w c y na  

g w ia z d k ę  d la d z ie c i w  S ie ro c iń c u .

3 0 0 z ł. d la s ta rc ó w u m ie sz c z o n y c h  

w  sz p ita la c h m ie jsk ic h .

O fia ro d a w c o m se rd e c z n e „ B ó g z a ­

p ła ć " .
N a K u c h n ię lu d o w ą o f ia ro w a ła f ir ­

m a M . S . L e ise r n a m ie s ią c g ru d z ie ń  

( I I . ra tę ) 2 0 0  z ł.
O fia ro d a w cy  se rd e c z n e „ B ó g  z a p ła ć " . 

P re z y d e n t m ia s ta .

W Y R O K I IZBY K A R N EJ
SĄ D U  O K R ĘG O W EG O  W  TO R U N IU .
Iz b a K a rn a  S ą d u  O k rę g o w e g o w  T o ­

ru n iu  z a sąd z iła :

W  dniu 27. listopada 1924 r.s
Jana M ięczkow skiego z  C h e łm n a za  

z g w a łc e n ie  n a  k a rę c ię ż k ie g o w ię z ie n ia  

p rz ez  1 i p ó ł ro k u .

I R o ln ik a  Józefa O siow skiego z  B isk u ­

p ie g o  P o p o w a  p o w . T o ru ń , o z b ro d n ię  

,z § 1 7 5 k k . n a  k a rę w ię z ie n ia  p rz e z trz y  

m ie s ią c e i u tra tę p ra w  c z c i o b y w a te l­

sk ie j p rz e z  la t 3 .
W ła śc ic ie la n ie ru c h o m o śc i Józefa  

Langhofa z Torunia za lichwą m ieszka­
niow ą na karą w ięzienia przez 3 m iesią­
ce i 200 zł grzywny.

W  dniu 2. grudnia 1924 r.:
R o b o tn ik a W ilhelm a K urlina z T o ru ­

n ia  z a  k ra d z ie ż n a  k a rę a re sz tu p rz e z  

1  ty d ż ie ń .

W iktora K ruszyńskiego z T o ru n ia z a  

k ra d z ie ż  n a  k a rę  w ię z ie n ia  p rz e z  5  m ie ś .

Franciszka Stockiego z  T o ru n ia  z a  k ra  

d z ie ż  n a  k a rę  w ię z ie n ia  p rz ez  3  m ie ś .

W  dniu 3. grudnia 1924 r.:
D oktora Łom akina z  K o w a le w a  z a  sp ę  

d z e n ie p ło d u  n a  k a rę c ię ż k ieg o  w ię z ie ­

n ia  p rz e z 1 i p ó ł ro k u .

Stanisław ą M arciniak z P lu sk o w ę só w  

z a sp ę d z en ie p ło d u n a k a rę  w ię z ie n ia  

p rz e z  6  m ie się cy .

R U C H W Y D A W N IC ZY .
N r. 50 „W iadom ości Literackich**  

p rz y n o s i w y w ia d  z  B . W in a w rem , o d p o ­

w ie d ź K . I rz y k o w sk ie g o  n a  g ło sy p o le ­

m ic z n e w  sp ra w ie „ n ie z ro zu m ia ls tw a " ,  

k o re sp o n d e n c ję z P a ry ż a  R . A lla rd a , a r  

ty k u ły  o  f reu d y z m ie w e F ra n c ji i o  ż y ­

d a c h w  l i te ra tu rz e f ra n cu sk ie j n o w e lę  

M . D ą b ro w sk ie j „ N o c p o n a d św ia tem " ,  

w ie rsz e W ł. B ro n ie w sk ie g o > i J . L ie b e r-  

ta , re ce n z je z  k s ią że k , sp ra w o zd a n ia  J .  

L e c h o n ia , K . I rz y k o w sk ie g o , W . H u sa r ­

sk ie g o  i J . Iw a sz k ie w ic z a  d z ia ł „ C a m p ra  

o b sc u ra " .

Co srojo w Teatrze? 

Dziś.
Po połud. „Sybir**.
W ie cz o rem  „K siężniczka czardasza**.*

Ju tro .
Praw o pocałunku.

Co wyświetlało w Kinach?

C R I S T A L
D ziś

TA TJA N A  
p rz e p ię k n y  d ra m a t w  6  a k ta c h  

z O lg ą C z e ch o w ą .

P A L A C E
D ZIŚ

CzłowleK btz lntrii 
d ram a t sa lo n o w o -se n sac y jn y  w  6  a k ta c h . 

N adprog. H arold Lloyd kom edja  

P o c z o  g 5 ip ó ł, 7 i 8 ip ., w  n ied z ie lę  4

„ C O R S  0 “
D ziś

Tajem nica listu
p ró c z te g o k o m e d ja w  3  a k tac h

P o c zą te k  o  g . p ó ł d o  5 .



Str. 4 EXPRESS POMORSKI Nr. 213PONMLKJIHGFEDCBA

Najpraktyczniejsłe Podarki Gwiazdkowe
di..pań. Panów i Dried ।  jakób Konieczny, 

Obuuie wszelkiego rodzaju Toruń, szeroka is ।  as
- Zakupy uskutecznia się z pierwszych źródeł wobec czego korzystny zakup dobrego towaru um ożliwia tanią sprzedaż. -------

00000000000 0000000000
| Wielka „wystawa gwiazdkowa 11 

szkła, porcelany i kryształu, 
lam py wiszące i stojące do  
światła elektrycznego  i nafty.

H Ozdoby na choinkę w  bogatym  wyborze.

| Telefon 517 Gustav Heyer, Toruń Szeroka 6

I ZABAWEK

■]S®0lf]®®B0HS

Licytndn drzecon id  M u .
W  poniedziałek, dnia 15-go grudnia r. b. 

o godz. 10-tej przed południem odbędzie się 
w drodze publiczn. przetargu sprzedaż drzewa

100 m etr, szczap sosnowych,
200 „ „ olszowych suchych

najwięcej dającem u za gotówkę. — Sprzedaż 
odbędzie się w naszym składzie drzewa na  
bocznicy przy „grzybie*. (713

W . Klewe i Z. Hozakowski
Hurt drzewa.

a

Hem orojdy
Czopki hem orojdalne A. Gą- 
seckiego znane dawniej pod  

nazwą

„VaricoP  
u uwają ból, pieczenia, 
krwawienia, swędzenia 
zm niejszają guzy  (żyla­
ki) Żądać w  aptekach.

Cukier f. 60 $r.
Zapałki p. 40 $r.

oddaje

Araczewski
Nar żuik Chełm . Szewska

Otwarcie interesu!
M am zaszczyt donieść łaskawej Publiczności, że 

z dniem 15 grudnia rb. otwieram przy

ul. Szewskiej nr. 22  
skład towarów  kolonjalnych  

i delikatesów
pod kierownictwem St. Cicherskiego z ul. Prostej. 

Zastrzegam dobry towar, rzetelną obsługę, ceny  
um iarkowane.

Proszę o poparcie m go przedsiębiersfwa.
Z poważaniem

Jan Jankowski

Na
B57A

iiillNilllliillilliiliiill

Licytacja przym usowa.
W e wtorek dnia 16. grudnia r. b. o godz. 

11 przed poł. sprzedawać będę w drodze licy­
tacji za gotówkę następujące przedm ioty:

200 centr. bednarki
70 tragarzy wagi około 12  000 kg. 
około 6  000 kg. blachy żelaznej 
i cynowej.

Zbiórka licytantów w m oim biurze przy  

ul. Bankowej 10 II. p.

Szczepanowskl, kom ornik sądowy. 213

Do wszystkich m ieszkańców  Torunia i okolicy !

Z powodu wybuchu strajku w m oich fabrykach  

ojyrotióio skńrzanytii parasoli l lasek 
nie jestem  w  stanie wykonać zam ówienia na dostanę gwiazdkową 

Torebek damskKIi, neseserów, 
tek, portfel, pinsoll I łajek. 
W szystkie zam ówienia na powyższe artykuły proszę skierować za­
m iast do m nie, do  m ego  jeneralnego zastępcy i dowstawcy 

Pawła Billerta
w Toruniu, Nowomiejski Rynek, róg ulicy Prostej. 

GWIAZDOR.

SiBiii, HA

w wielkim wyborze.

Fartuchy
własneg) wykonania

iięBUHlUul 75

POBttM
CUKIERNIA i KAWIARNIA

Podarki na gwiazdką
Obsługa poleca po cenach konkurencyjnych obsługa 
rzetelna Kazim iez Kira  szewski, rzetelna 
św. Katarzyny 12. :: św. Katarzyny 12.

Skład
kolonjalny i tytoniu w  dobrym punkcie m iasta  

natychm iast do sprzedania. [190

W iadom ość w „Expressie Pom orskim *.

W ielki 
transport 

liiilllŃ

Podarki 

gulazdkowe! 
Kapelusze 
Krawaty 
Bieliznę 
Skarpetki
Laski 153 

polecamy korzystnie 

Ma BRZESC9 
Skład artykułów męsk. 
ul. Chełm ińska 1.

JHn uroczystości Suiutecziie k
poleca swe wyroby jak:

V

W

w

Herbatniki, keksy, cukry, czekoladki, 
marcepany, pierniki, wafle, torciki 

waflowe, marcepanowe
i inne oraz wyroby choinkowe po niskich cenach

CUKieSMIA - Edm. Hoffmann
147

^0 Toruń, Nowy Rynek Nr. 12

rt

po cenach najniższych  

„BIELIZNA" 

B. ©ItIWOMiffl 
Toruń, ul. Szewska 26.

Każdem u wiadom o, że

Mydłu - Perfumy
Pudry

Uody Koloiiskie 
kupuie się najtaniej 

w Perfumerii J. ŁOBODA, 
Toruń, ulica Chełm ińska 5.

r >

NA GWIAZDKĘ
llllillllllllllllllllllllllllllllHUI11111111111119111111111111111111111111111111111111111

CZEKOLADĘ, CUKRY, M ARCEPANY i CZEKO ­

LADKI CHOINKOW E, PIERNIKI, W AFLE, BISZ-

* KOPTY, BAKALJE M ALAGA, FIGI, DAKTYLE

W DUŻYM W YBORZE PO CENACH PRZYSTĘPN. p o l e c a

TEODOR PILL, t o r u ń , pr o s t a 2.
REPREZENTACJA FABRYKI CZEKOLADY KAROL GOSTOM SKI i S  - KA w ŁODZI.

W YROBY FIRM : ,FŁ’CHS“ i „W EDEL® .
il" UU/

Świece 
na choinkę, 

do dalszej sprzedaży oddaje 

Araczewski
Narożnik Chełm . Szewska

Najuporezywszy

BOL GŁOWY 
usuwają  
proszki 

dla doro­
słych

7  ..i *■ 

11 M m "  

wyrobu
apteki  A. Gąseckiego  w  W ar­
szawie, —  Sprzedają apteki.

Okazja!!!
Podarek gwiazdkowy 50%  
na portrety i zdjęcia udziela 
,Salon fotograf czno-por­
tretowy 4 W ł. Kowalczyka, 
Przedzam cze 14. Uwaga: 
Portrety od 5 zł., 6 sztuk  
pocztówek 3 zł. W ’eczorem  
zdjęcia przy świetle elektry- 
czuem. Do zdjęć wyjazdo­
wych sam ochód firm owy  
do dyspozycji.

Środki na 
kaszel

poleca

Drogerja „Pod koroną**' 

Leon Rycbter, Toruń, 
ul Chełmińska 12. Tel. 102.

1— 2 pokoje 
m eblowane tylko dla 
panów do wynajęcia, 
ul. Katarzyny 311 lewo

poleca
L. Rychter. Drogerja
Toruń, ul Chf4m iń<ka 12 
s9aasnnnnananB»HnMBB>

Olka
Czekolada

Olka
Kakao

Olka
Desert

Olka
Pralinki

Sili taiw  
i przedstawiciel­

stwo na Toruń 
i wschodnie 
Pomorze 

MII M

Toruń 
ulica thełmińska 4.

Od 15—25 bm. przyjmują listonosze przedpłatę na przyszły m iesiąc.

Ceny prenumeraty: M iejscowe 2^0 11., i odnoszeniem lub zam iejscowe 2.7o sjo,./, wyżki6*^tazom ^d^obn^^^ersz^napisowy 15 gr„ każde następna słowo 8 gr.

Spółdzielnia Wydawnicza, Toruń.
Drukarnia Robotnicza W. Pawlak 1 S-ka w Toruniu. Redaktor odpow. Paweł Korpw.


